
zręczne dztwo. J ea n  chodzi-o nont wenęirsny, tc 
r iziedsinie materialnej przemysł wciąż"jeszcze 
* c ż « . c a ® y n i e  je s t  ztiiszezony, a w dziedzi­
nie moralnej nastroje'ludności, ujętej  w dyscypli­
nę przez świetnie aorganizcwanyKk aparat partyjny 
i  państwowy,, daleki od załamania. Jak przedstawia 
się sytuacja co do pczoszałycb' dwóch czynników.? 
Swą ptotęgę morską iliemcy oparli, jak wiadomo, 
wyłącznie na łodziach podwodnych. Dzisiaj udało 
sie nua te broń prawie zupełnie pozbawić skutecz­
ności. Jeś l i  chodzi o lotnictwo, to ostatni kieru­
nek niem. propagandy, rozwodzącej się nad rzekomo 
nową bronią najlepiej aowcdzi fissca  "nadziei, jaki 
Niemcy pokładali w swym lo tn ictw ie .■Ilość  ich 
maszyn bojowych pierwszej l in i i  wszelkiego typu 
je s t  ocenianana 50óG,„ t .z n . nieco więcej, niż z 
początkiem wojny, N#toniast rezerwy sr • zapewne 
znacznie słabsze. Niemniej jednak opór lotnictwa 
niem.wciąż jeszcze je s t  b .s i łn j* -  
Z kolei przejdźmy do rozpatrzenia s i ł  drugiej 
strony* Udział U S A . ' w  w o j i i i e  w s r  sta w tempie zdu­
miewającym. Ameryką s iły  zh rsj,lic zą  już ogółem 
ponad ll.CCO.GOO lu dzi. Na Pacyfiku amerykanie 
p o tra fili już wyrwać Japonii z rąk inicjatywę,
W Europie dzienne operacje lotnictwa Ameryk, 'rów-., 
nież bezustannie wzrastają, Nie je s t  może rzeczą 
powszechnie wiadoms, że aaeryk. koncepcja dziennyc 
nalotów spotkała się na początku z gwałtowną kryty 
ką i  wielkim niedowierzaniem. Dowódca lotnictwa 
ameryk, bombardującego w ft.Brytani.i , gen,Aeher 
mimo tegoprzystąpił do rozwiązania t/eh trudności 
z rypowo ameryk. pomysłowością i elastycznością  
umysłu. Warunki nalotów dziennych nie są łatwe. 
Konieczność atakowania z bardzo wysokiego pntapo 
nader utrudnia działanie pilotom, narażonym na 
ciężkie odmrożenia.


